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W.~y.cy nowi prenumerato­
rowie otrzymają bezpłatnie począ­
tek drukującej się obecnie w dodatku po­
wieści "Lord łJl.water" 

o dniach 8, 12 i 13 b. m. D? e~zaminu 
przystąpili jednocześnie uczniOWIe ki. wstę: 
pnej w liczbie 35 (1.8 nie dop~szcz~no). I 
kandydaci z prywatnej edukaCJI w hllzb~e 
45, razem 80 el?zaminujący~h. się. ~o na/­
mniej polowa dla braku mIejSCa nie znaJ­
dzie pomieszczenia! 

orkiestra uprzyj emniać będ~ zabawę; 
zmroku o<7ród zostanie uilumino"any. 

Wyż ';..spomniane zarządy, mając na 
wz~lędzie, iż stowarzyszenia winny tylko 
dodatnio oddziaływać nu ma8y, a tern sa­
mem nie dopuszczać do ich roznamiętniąnia, 
naznaozyły w tym roku eenę biletu na. tom­
bolę rs. l, by nie dopuścić uboższej kl~sJ 
do J:gubnie oddziaływającego hazardu, Jak 
to millło miejece ,., roku zeszłym, gdy za· 
ba "a zamieniła się na formain, bój kę o 
bilety. Wejśoie do ogrodu kosztować bę­
dzie kop. 30, dla dzieci kop. 15. 

Przedpłatę na "Tydzień," w ilości 
w8ka~anej w nagłówku, przyjmują: w Piotr. 
kowi~ Redakcyja " domu Micheisona na­
przeciwko oukierni Szymańskiego i obic 
miejscowe księgarnie; co Gz~,tochowie WW. 
Józef Komornicki i Franciezek JanuSZe\T­
aki, oraz księgarnia M. Lipskiej; 10 B~du-
1łle W. Janisze\Tski Stanisła\,,; w Brzezinach 
W. Krzemieniewski Julijan; w Dqbrowie W. 
Tomaezewski J.; w Łatku W. Hipolit Ol­
Iztnvski; co Łodzi W. TJmienieoki Kazi. 
mierz; w Radomsku W. Gouezyński Fran­
ciszek; w Rawie W. Grabowski Hipolit; w 
Tomaszowie rawskim hięgarnia J. Mazaraki. 

Ogwszenia, podług taryfy zamia­
uczonej w nagłówku" Tygodnia" przyjmuj, 
również wJżej \Tymienione osoby. 

Prosimy uprzejflłfe na.zych 
abonentów o .zybkie uregulowa­
nie etJleglo8ci; tych za., którzy 
nie ~yceą .obie nadał odbierać 
"Tygodnia\ o natyChmiastowy 
~wrot l1umerów-w przeciwnyflł 
boviem rtłzie uważać icl, bętl~ie­
my za na.~ych dłu~łłików. 

Wiadomości Bieżące. 

- W celu ebierania fantów na 
tombolę, tym razem rozdzielono miasto 
na rewiry i każda z pań ma obowiązek wska· 
zanl} eZlłstką miasta obej ść i zebrać z niej 
fanty. Jeet to nierównie dogodniejszem. za­
równo dla zbierających jak i dających fanty. 

- Wypadek, którJ o mało co emu­
tO'ł n ie .. kończył się katastrofą miał miej­
sce W' dllin 8 b. m. na eta wie, w ogrodzie 
p. J,utraębllkiego. U czeń kI. 7 -ej M. przy. 
eaedł do kąpieli wraz z kilku kolegami, !\ 

ehcl}c pokazać jak pływa, rzucit się na głę­
bię; te asa bJł niesl!oze~ólnyUl pływakiem 
po kilku minutach poszedł na dno. GdJbJ 
~ie szybka a energiczna pomoc ucznia kI. 4·j­
Z i kI. 5- W. byłhy niezauodnie lIton41. 
Dzielni obtopcy, zanim ktokolwiek zd<)żJł 
im przybiedz z pomoc4, przyciągn~li tra­
t"ę do tonl}cego i wspólnemi siłami '''J­
eilłgnęli go z wody. M. był już nieprzy­
tomny i pr.ybyłemu na miejsce "ypadku 
lekarzowi z trudności, udało się go do­
cueić. 

Sealona ulewa, która nawiedzi- - Kąpiele. Brak ,yody bieżącej, w 
hl miast<ł nasze w dniu 13 b.m., wykazała której możnaby się kąpać dotkliwie daje 
dopiero jakie masy nieczystości zapełniaj, się uczuć naezemu miastu. Właściciele 
szczeliny bruków. Powietrze po niej ochło· miejskich sadzawek urządzają w nich ła­
dziło się wprawdzie, ale jednooześnie w ca- zienki, lecz wiadomem jest, że tego rod za­
łem mieśoie było tak cuchnące, że trudno ju kąpiele prowadzą tyłko do rozszerzania 
było wyjść na ulicę. W rezultacie, dobrze różnyoh zaraźliwych chorób. Wprawdzie 
że choć wierzchnia warstwa zOitałą zmyta słyszeliśmy zapewnienia, iż woda z tych 
strumieniami wody, które prócz zrzucenia. sadzawek bywa codziennie wypuszczana, 
paru mostków i zalania do pewnego stop. jednakże trudno temu wierzyć, bo codzien, 
nia kilku suteren, innej szkody nie spra-

I 
ne spuszczanie sadzawki jest niepodobień. 

wiły. stwem. Jeden z czytelników naszyoh, uty. 
-- Pie"'lVs~a ~oflłunija. W .oiu s~uiąc . nad pow~ż~z~ n~edog'?dnośllią żali 

9 b. m. grono uozniów .. iejllco'Ne~o gim- SIę .takze na Własclclela J~~n.eJ z te.go ro­
n •• yjum pnyet~powało po raz pier"lIzy dZll~u. 8adzawek, prJ;y We)SClU bOWIem do 
do Komunii ś-!ej, udzielonej im w k.śoioł. ~ą.P!eh został pokąsany prze~ psa, a P: WłlL4 
ku po-Dominikankach, prsez prefelcta gim- 801clel, ,w dodatku, bardio D1egl·~eCZD1~. ob­
nuyjum, który mia! też do dziatwJ od- szedł S!ę z poszkodowanym swoim gosOIem. 
powiednią do okoliozno~ci, .8erdeczn'ł prze- - S'Il'łierć W wagonie dnia 11 b. 
mowę· m. niejaki Michał Wawl"zeniak, mieszkaniec 

-- Zabawa 1.wiatowa z tombol:} wei Lipno pow. siedleolde~o w wiek~ la~ 
zostanie urządzona w d. 23 b. m., za sta- 66, ~marł nagle , w wa.gome na tuteJs~?J 
raniem zarządów Tow. Dobrvczynności i stacyl. Zmarły ud.nl SIę był z kompaDlJą 
Straży ogniowej ochotniozej. Pozwolenie do ~zę~t,o(lbow>: l tu ~asłabł~ZJ: przeleż.al 
władzy już uzyskano, a gospodarze zaba.wy czus Jakls w s7.pltalu, wldocz~le Jedn~k ]lll­
dokładają wszelkich starań, by program jej no ~n~ było p~wracać tlo domu I .a~o.ry Jeszcze 
urozmaicić. Dziatwa za mułą opłatą będzie ~US?l\vszy Się w drogę, w mleSCIe naszem 
mogła wyciągać podarunki z tak zwanych zycIe zakończył. 

Z liczby 13 uczniów kl. S.ej do ustnyoh 
egzaminów nie dopuszczono 3·ch. Reszta 
trzyma się jeszcze nieźle. 

- Po.łwięcenie o.bra~.,,!, .. ~ powo­
du szozęśliwerto ocalenIa NaJJasnIaJszych 
Państwa w dniu 17 (29) października z. r. 
grono nauczycieli i uozniowie gimnazyjulTI 
Częstoohowskiego r; funduszów .. składko 
wych zakupili obraz, przedstawlaJąoy 3'.1: " 
Patronów Najdostojniejszyob Osób, a .mlll­
nowicie: SS·yoh Aleksandra Newskleg .. , 
Maryi Magdaleny i Mikołaja ~udotwo!c::, 
celem umieszozenia go w eah egzamana­
cyjnej gimnazyjum. Twóro, obrazu. tego 
jest akademik W ereszc?:a~in. W dum 2 
ozel'wca właśnie odbył 8i~ obrzęd poświę­
cenia obr!1zu w miejsIlowej cerkwi prs "0-
sławnej, a jednocześnie odprawi~ne zoetał.y 
80lenne nabożeństwa, dla UOZnIÓW katoh­
ków-w kośoiołku gimnazyjuluym i dla ucz­
niów wyznania Mojżeszowego-w Syn~go­
dze. Po nu-hożeń8twie w salaoh ~imnazYJum 
przemawiał p. Dachnowicz, dyrektor, a chó­
ry uczniów odśpiewały piesni zastoilowane 
do okoliczności. 

Nakoniee podano śniadanie, do którego 
zasiedli wszyscy wykładający w gimnaz!­
jum, tudzież zaproszeni z miasta gośCIe; 
prze"użnie przedstawioiele ll'liejllcowych 
Władz. Urzędnicy byli w ~alo\Tyoh mun­
duraeh, a cywilni we fraka~h. . 

-- Burza. Dodoszą nam z RadomskIl 
co następuje: W dniu 12 b. m. między ~o. 
dziną 1 a 13 w południe szaluła w promIe­
niu mniej więcej milionym ogromna burza, 
połączona z g-r'adem wielkości dużego orze­
cba laskowego, przyczyniająo ogromne stra­
ty. W mieście, ulice: Krakowska, St~'Zll~~O: 
wska, Piotrkowska oraz część KahekleJ l 

Rynek zalane zostały wod~, która dost~ła 
lilię do pi wnie a nawet do niektórych mle­
ezkllń-szyb u okien potłullzonych do 500_ 
Ogrody na d wie stopy zalane wodą; mo­
stki i bary jery W' niektórych miejscach 
zniesione, części daohów przy kilku bU:

l dynkach zerwane. Nie oby tu się tez 
bez ofiar: piorun zabił w wieszkaniu na 
Bugaju 16-letnią dziewczynę, DfHitO WO~I& 
uniosła kilka sztuk bydła. W polu za ml~­
stem po większej cl:ęści żyto i kal·tofle zn~­
IZCzone. Straty nu kilkanaśce tysięcy rublI. 

"koszów szczęścia" a chór amatorski, złl)· - Egeamina do kl. 
żony z członków ,Stt'aży Oguiolvej Ollh. i zyjum Uz~stollhowskiem 

- Pożary lasów. U paty wiosenne 
i dlugotrltała BUsza są przyczyną ozę,tycn 
'N tym roku pożarów lasu. W zeszłym 
miesiącu w bliskości Porllja, stacyi Drogi 
Żel. War. W ied. sptonęto 427 mórg I:Lsu, 
należącego do leśnictwu rządowego Dębo­
wice. Wkrótce potem, 24 z. m. ogień spu­

l-ej \V tr~mna- stoszył 22 morgi pigknego lasu, należącego 
odbyty SIę w cio leśnictwa rządllwego GidIe, pod Olsz-
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tynem, w b 1 izkości stawnej ~roty stalakty~ 
to wej, obrośniętej piękną. buczyną. Mi esz­
kańc,y Olsztyna, zaalul'mowuni w skutek te~ 
go pożaru, zebl'ali się gl'l)mutlnie ze tlzpa­
dlami i siekierami i tylko dZięki ich ener­
gii straty 0i!l'aniczyly się na tak malej sto­
sunkowo pt·zestrzeni. "\V spomniana !!rota 
stalaktytowa je't celem wielu wycieczek 
częstochowiun, a nawet gości z odleglejazych 
okolic. Przed pożat'em nie z wracano u .vagi 
na ognie rozniecane w te.;ie przez tUl'ystóW. 
Po pożat'ze służba leśna ott'zymuła surowy 
rozkaz piloego baczeniu, aby ognia w lesie 
nie rozpalano, ajednakie, w dwa dni zale­
dwie po owym wypadku, na własne oczy 
widzieliśmy, jak niepopt'awni tut'yści na­
stawiali samowary, tuż obok zgliazcza' spa­
lonego lasu. 

-P'iorun Dnia 7-rzo b.m. w kościót w 
Bęczko\vicach, pod Goi'zkowicami udet'zyt 
dwukrotnie piorun. Stopił on dwa- lichtarze 
oraz kielich, a mimo to nie zapalił kościoła. 

- Pożar. W zeszłym ty!!-odlliu we 
woi Krośnie, m<J.jatku pana W ęglińskiego, 
w skutek nieostrożnego obchodzenia się z 
o~niem wybuchł pożar_ Zgorzało sześć cha~ 
łup; ogień tak szybko ogarnął domostwa, 
że nie zdołano Ul'atować dwojgllo dzieci Spil!-. 
cych IV jednej z chat. , 

- Rsiądz biskup sufragan Rusz­
kiewicz zWIeJzał w ubiegł) m tygodniu nie­
które parafije dekanatu łódzkie go: byt mia­
nowicie dwukrotnie w ŁalTie IV nikuch i w 
Łod~i, zkąd pod<!żył do StUl.l;ieńca. F')UczaS 
pobytu swego w ŁodzI, ks. bidkup udzielił 
w cią',!u dwu dni tylko, 1,360 osobom Sa­
kl'amentu bierzmowania. 

- Z SO$nowca donoszą, że ceny 
ibóż wskutek nieobiecujących zbiorów te,­
gorocznych podniosły się c"kol wiek, a za­
potrzebowania D 11 nie znacznie się z wię­
kszyty, tak, że stacyja 8usDII\,ie3 drogi 1-
wangrodzkiej odbiera po 20 \'I'agonów zb()­
ża dzienme. 

-Magazyn tranzytowy, o otwar­
ciu którego, na stacyi Stlsllowiec, pisaliśtuy 
nieda wno, ma być oddany w hótce w en· 
trepryzę fit'rnie A. Oppenhel m, za pośt-e­
dnictwcm której idą naj większe pat-tyje 
zboża. 

- ""ypłata pożyczek. Tutej8za 
Dyrekcyja Szczególowa TKZ-go w Ilil!-gu 
miesiąca marca i kwietnia l'. b. po dzień 
1/13 maja wypłai!iła pożyczek na 5 dóbl', 
w ogólnej sumie rB. in,450 z czego Jo rąk 
włoscicieli I'S. 17,15U do rąk wiet'zycieli 1'8_ 

15,900, pl'zesłano zaś uo depozytu 1'8. 1400 
Od IJoczątku istnienia tutejszej dyrekcyi, 
wypłacono wszystkich pożyczek, na sumę 
3,197200z czego do rąk włascicieli 1,579,000 
do r~k wierzycieli 1,5~31150 l'S. do depezy­
tu zło żono 95,050. . 

- Za zaległQ6Ć raty II 1888 r. dy­
l'ekcyja szczegółowa w dniU 31 lllUJa r. b. 
zapisuła ostrzeżenia o sprzeuaży 182 (lo­
brom. 

- Deszcz tllk zwany kr wawy 
jak pisze "Gazeta Kie!." miał w tych dniach 
padać w Sulejol'lie. 

- Sądy otrzymały w d. 12 b. m, ukaz 
senat_u w kwestyi opłaty alijen .. cyj ll l:.j pd 
aktów, zeznanych prz!ld 1 (1 ~) II pea I' 18~4, 
t. j. przed datą wpl'owadzenia lI ow<j u_ tawy 
stemplowej-a zatwierdzony eh IN tj " ter­
minie. Kwestyję powyższl! wywołuj)' ?nUlle 
ostrzeżenia izby skarbowej, O bcl': ll .... ..;en at 
uznał, że od aktów tego rod .wju 0l :'l t a a­
lijenacyjna pobt'aniu nie ule~a; in~ e l-e " " wani 
więc mop:ą w dl'odze wnio;l ków !>ot!niesć 
'poprzednie decyzYJe wydziahJ'v ItY /I" cecz. 
nych i wyjednać zatwierdzenie kwestyjo­
nowanych aktów sprzedaży. 

- I#'edlug świeżo zatwi cl'tlwncf,(O 
przez Senat podziału tutejszej gub e l'nii na 
3 okręgi sądown-pnknjowe, ol;rę;ri t" " k ła­
d~ć się ?ędą: O l(('ęg I (sąd 7j!lzd'IIVY IV 
PlOtl'kowte) z puwiatów: pintt'kolV~kiego, 

rrYDZIEN 

rnwskieg'o i brzezińskiego; Okl'ęg II (sąd 
zjazdowy w Częiltochowie) z powiatów czę­
stocholVskierro będzińskiego i Nowo-rad6m­
skiego; - Okt'ęg zaś III (sąd zjazuowy w 
Łodzi) z powiatu łódzkiego iłuskiego. 

- lł- (Jłlłintl,cJJie, Referent biura p-tu 
ra wskic!!o Klemens Leszc~yński, pt'zezna­
czony został na buchaltera r, g-lnego w 
wydziaie administracyjnym; na jego zaŚ 
miejsce do Rawy, przeznaczony Józef Na­
dl'ato\~ ski b. I'efm-ent biura p' tu rypińskiego. 

- No m inllCy je, Da składu komisyj 
kwatel'unkowyoh miejskich powołani zostali 
z wyborów: w Pubijanicach na pl'ezesa 
Antoni KI~mkowski, - na cztonków: Hel" 
man Preis, Karol Sla'zynski, S~eps Pod­
dębski i Bertold Czerkowski; w Łaslw zaś 
na pl'ezesa-CYPl'yjau Chlebowski, - i na 
czł' onków: Józef BOI-owiclt, Julijan Weruel' 
Szulillll Sieradzki i Zelik Kochman. 

Znalwloglja. Na jednym z do­
mów w naszem mieście wyczytaliśmy w 
tych uniach napis: "Ten dom sprzedaje 
się". No! no! do czego dochodzi emancypa­
oyj:I ... domó w: same się sprzedaj ą I 

= '''ypadki w obrębie guberni i w drugiej 
połowie kwietnia do pierwszej połowie maja r, b. 
-było pożarów 29;- li tych: 5 z podpaleni:\,-6 
z powodu nieostrożue~o zachowania się z ognieOl,-
4 od warlliwego urządzenia kominów,-i 1) z uiewia­
domej pr~yczyny; straty ztąd wynikłe wynll8zą JS, 

228;984_ - nagłej śm;erci llylo Vi') P 1I11,Ó ', 14-,-samo­
bójstw 6,-i dzi eciobójstw 5, zabójstwo L 

= Opłaty za telegramy z Łodzi do Zgierza 
i odwrotnie, stosownie do rozporządztlnia. głównego 
zarządn poczt i teł,~gl'aró'fV, wyno8ić będ!i po l kop. 
od słowa i 15 kop, stałej opłaty za depe:;zę. Opłata. 
ta. wprowndzoD1~ zostala z dnie0l1/1,~ curwca. 
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bomie; całość oowiem pl'ilg-ramu, złożona z 
jednoaktówek: "Rocznica ślubu" "W pocze~ 
kalni doktora" i ,,0 Józię", była Joskonule 
Jobt·al11}. ~r dawanie się w szozeO'ólowa oce­
nę gt-y kaidej komeJyjki uwużają"'c za ~byte. 
czne, zaznaczamy tylko, że ladkawy udział 
PI'zyjęły panie: Chehn" Jast" Dubr., Sien., 
G lin, ol'az panowie M dl., Chet., Dąb., 
Gneb" ,,"YiP., Zal'z., Biał, i SnIQn. 

Publiczność rzę~istemi oklaskami dzięko­
wała zacnym amatot'om, któl'zy pt·zyczy~ 
nil i się do zasilenia pożytec~nej in8tyt.u\~yi 
funduszem przE\szlo 100 "d" pl'zedsta wiająoym 
dośĆ znaczny Zlisi łek dla at,) wUl'zysL.cnia • 
wobec niewielkich uocllOdólv i małej iluści 
członków honol'owyoh, opłacających roczną 
składkę. Choć teatr nie był zupełnie szczelnie 
zapełniony, bo przedzło za trzydzieśli rubli 
pozostało niel'ozpl'zedunych biletów' ama-, . l l 
tot-OWle Je( nak są. zado\voleni, bo pau'zy-
la i slullhała ieh pubłicznllść dobor'lwa. 

W dniu 9-rn h. tn. Z moa, ..vłuJz [~ gmin­
nn Gidd"ka zost:tb zawjadomioną o świę· 
tokt'at!ztwie spelnioTlem IV nocy z soboty na 
Niedzielę, w klllszfol'ze GideIskim, Zhczyń. 
cy dobt'ali się do Iwścioła, za pomocą dre~ 
wniunej tat'cicy, przyatawillnej do okna, 
pt'zez które wyniesiono ruzmaite sturo;i:ytlle 
p,:zedmioty wartości kilkunastu tysięcy ru­
bl!. Rozpoczęta ener!riczn L pugoń za pt'ze­
stępcą okazała się skuteczną i tegllż sume­
!lO dnia świl)tohadca został uwięzinnym i 
do al'esztu policyj nego w R ildolllsku, w brllU­
soletach żelaznych, odstawiOIlY. Jest nim 
austl'yjacki poddany Jan Katat'zyński liczą­
cy lat ~6, PI'zyznał się op do winy, a po­
doboo jui kilkakrotnie za podobn~ kral!zic-
że był karany , G. 

dnia 11 czerwca 1889 r. 
= Szkoły techniczne. 1rJiniRteryjum komu­

nikacyj w t rch dniach wydało rozpon'~dzenie, do , 
tyc~ą~e pl'Zy jmowania wychowańców do szkół tcclt, 
nicznych kolejowych_ Ot l ż kandydaci do nich nie Z OZęstQcJ10W!/. 
młodsi nad lat 14 i uie starai nad 17, mogą wstę- OdpuMt. Pozar i wypad~k. S'1sze. Pożary lasów. 
po wać tylko do klasy l szkół, jeżeli Sili poddanymi Bluza. Nieutod?laj. 
ru::!kimi i p,z l'detawią świadectwo z ukollczenia dwu- Od l' l S 
klasowei szkoły wiejskiej lub miejskif',i. Na.dto kan- pust nu 'le one lViątki ściągnął 
dyda.ci wspomniani poddawaui będą egzam nowi z niebywałą. ilość pątnikólv. Dwa po0il!-g-i spa­
ruskiego i arytmetyki Poprzedni przepis, na mocy cerowe przywiozły około Ihvóch ty8ięlly 
którego pief\'I'szeń~two przy przyjmowaniu miały pielgrzymów - l'esztę stanowiły kompaniJ- e 
dl<ieci urzędników i otlcyjalistów kolejowych, znie- \1\" t Ci 
siono i obecnie przyjmowani będą' lepiej przygoto- z za td y, Talicyi i gubel'llii l'ud'lllls1.:iej. 
wani. Prócz lolku dl'obnych ki.-adzieży, nie mel· 

= "'ykształcellie przemysłowe. Z na.· dowanych nawet pulicyi, wypOluku żal!ne· 
stępnym rokiem szkoloym otwartą oęrlzi'l w Cheł g'o niema do zaznaczenia. Ruch poś IV il!-te~ 
mic szkoła technic'na k('llejowa, zami:lst istniejącej czny ożywiony; sprzedaż toWOl'ÓW iuzie 
dotychczas w Lublinie-talci~jie szkoły drogi uad- normalnie. 
wiślańskiPj, która z koucem bieżqcego roku szkol-
IJego istuieć przestaje, W dniu 11 b. m. skutkiem nieostrożności 

= Precz z gl·eczyzuą. W lV~gierskiej izbie wynikł pożar na Częstochówce o 12 IV po­
deputowanyciJ postawiono wniosek, aby z progra.mu ludnie pl'zy silnym wietrze, temperatuI'ze 
gimnazyjów wykr~ślić nankę języka greckiego, Mi- 45 storni. Mimo cał\JO") wysitku i poświę­
nister oświaty, hr_ C~aky, odpowiedział, że prz<:ld- cenia naszei dzielnej' ~traży sIlality się tl'zy 
miot ten padnie pierwszy ofiarą reformy szkół J 
gimnazyjaloych. domy, I.L na d wó~h rozebrano dachy. Pnżo-

= Drogi żel~tzne, Minister} jrm wydało roz- g;a gl'()zita przecież całemu szerego VI dumó w 
porządzenie, na mocy którego personel słuilJowy ciągnących się aż do murów klasztornych. 
dróg- zela:6nych obowiązauy jest dobrze władać ję- Enel'giczny komeuJant p. W()Jziń~ki zostat 
zyl;ielll ruskim, Osoby n ' ewładające nim będą ze 
służby wydalone: na kolei warsza,'<'sko-wiedeilskiej skaleczony IV twat·z, spadającym łańcuchem 
i warszawskl'-bydgoskiej w ciągn 6 miesi~cy, na Kask ochronił /lO od niechybnej śmieNi. 
tere~polskiej w ciągu 2 miesięcy, a 1111. innych na- Straty w niel'uchomościach wyn()szą oko-
tycbmiastowo, l 4 000 bl" b" h d - h -o, ru I, zas w ruc omosctaC oc 0-

= Cyrknlarzem z d. 2 (14) maja r. b_ JW. dz do d óch t . 
Generał-Gubernator postanowił, iż kandyda~i na ra. ą, IV !stęcy .. 
billóW i pod rabinów, którzy nie ~ciali e'Zzamiou w SUBZ:l czterdZIestodnIOwa wywułana bl'a-
jcc1uej z komisyj g,aber11ijal~yc!1 mo~ą skh~ać tako-I kiem deszc:'.U spowodowała IV dniu li b. 
wy pODowme przed tnną kOlTIlsYją; llIelUaczeJ Jednak m, rozszerzenie pożat·u na pI'zestrzeni 1200 
jak w termiuach wskazanych w § 16 instru"cyi Ó l h d h l " , 
1886 roku oraz, że do eg'laminów tyclł stawać mają morg, W,_ W asa~ rzą ~wyc , w eSl1lct~v~e 
prawo tylko try.y razy, krzepIckIm. Pozat' Ivymkt w tt'zech mWJ-

= Do dzjsiejsze~o numeru dołącza się >'cach skutkiem poupalenia. Niedołężny 
dla wszystkich prenumeratorów prospekt "Wędrowca." I'atunek spowodowaŁ milijonowe straty. 

Przed miesil}cem W ternże leśnictwie pożal' 
0llraniczono tak, że spłonęło tylko kilkana­
ście HlOrgó w. Korespondencyj B "Ty[odnia." 

Z "N-Badom.łka. 
Teatr a.m~tol'l'ki. Świętokradztwo. Ujęc~e złoczyńcy. 

Z radością witaliśmy przed kilkunastu 
dniami projekt uI'zl!-clzenia teatru amatol'­
skiego, na dochód miejscow~j stl'aży ognio, 
wej, który _ dzięki inioyjatywie p. Wiad. 
Siennickiego prezesa straży, w dniu 9-ym 
b. m. przyoblekł się"" szatę rzeczywiste)­
ści. Przed:!tawienie należało do nadel' ulla­
tnych; pl'zyjął w nim bowiem udzi a t opróc z 
p-i Chełm, która zwykle nagradzaną by I\'a 
sutemi oklaskami, komplet utalcnto wanyeh 
nm2ltorów. Z~pruni widzowie uawili się Vfy~ 

W dniu 12 b. m. po południu mieliśmy 
silną n!l,yu.tnicę z piorunami blizko dwie 
!rodzi ny tnvującą. Ziem ia pokt· '.epiona tro­
chę po <lłu!!otrwatej suszy; w polach zbo­
:ia wypalone, tegoroczne zasiewy zmamia­
ty; ,,,łl)w~m ogólna klęska grozi naszemu 
pOWIatOWt. 

13 czerw, 89. 

Sprawy Ziemiańskie. 
x .Jarma rk na wełlłę rozpoe.zął się w 

W; I'~Zalne , jak wiadomo w dlliu 3 (15) czerwca 
1'. b. i tl'wa6 10'1 dui czterY. Z rynków zal!ranirznych 
co do cen i podaży tego produktu llastępując~ do­
chodz~ 'nas wieści: w Poznaniu OU pewnego czasu ku-
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puj;! dużo wełny po cenach wyższych. Zapasu jest 
juź tylko 1,200 cutr. Zakontraktowano bardzo znacz­
ne ilości po Ce!laeU 3-5, a nawet 51/~ tal. wyższycb 
od zeszłoroczllych. "\V 'Wrocławiu nie sprzedanych 
pozostało tylko kilka partyj, za które zbyt drogo 
żąr1ano, Za wadliwe e-atuuki osiągnięto ceny zesz/o­
l'oczne, za dobre wyzsze, .Nailep87.a wrłna z mery­
nosów 2~0 m., wyborowa 170-200, średnia 150-180 
m, W Swidnicy dowifziono około 370 ctr. bardzo 
(lourze mytej, PłaCOIIO reny wyższe od zesŁłoroez· 
nych o 10-12%, Dominialna lóO-200, włościańska 
130-175, W koilCU jarmarku osłabIa chęć kupna 
i ceny obniżyły się o 10%, W Ligniey dowieziono 
okolo 3,000 ctr, l płacono drozej, niz przed rokh:m 
o 8-12 m., mianowicie za gatunki wyborowe 170 
-180 m., za średnie 150 - 170 m. Sprzedawcy na 
jarmarl,nch w Kalidzu i w- Niemczecu, trzymali się 
mocno z ct'ną. , 

X ChmieJ. Ministeryjum dóbr państw~ pozwo· 
liło na urządzenie dzieEięciodniowego jarmarku ua 
chmiel w Warszawie, w jesieni roku bieżącego. 

X O stanie buraków nadchodza bardzo 
ni(\pomyślue I5prawozdania ze wS7.y8tkich stroll kra· 
j u· PIali tatorzy uarzekają na suszę, Skutkiem tego 
Rpodziewaną jest na giełdzie warszawskiej zwyzka. 
een cukru 25 kop, na pudzie. 

X Praktyczne kursy wyrobu Berów przy 
szkol ach rolniczych zamierza zorganizować ministe­
ryjum dóbr państwa. 

Przemysł i Handel. 
"" Kantory wełniane. Ministeryjum dóbr 

pabslwa, w porozumieniu z ministeryjom skarbu. 
opracowało projekt przepisów, dotyclących otwie. 
rliuia kantorów wełnianycb dla ołntwieoia i uporzad­
Ioowania handlu wełną, a między innemi, o~tanow-ie­
ni1\ na rynkach 7,llgrdnicznych agentur, dla sprzedaZY 
wełny ruskiej, pod etykietami firm, do których ta­
kowa należy, a uie, jak obecnie, pod ogólna nazwa 
~ weloy rU81dej", . - -

CQ> Pieniądze .• No'"\'orosijskij tel egraf· dono ' 
IIi. ie wkrótce ma być prZlJprowadzoua wazna re­
formatiuansowa: kon'rersyia 6°/. po7.yciki papiero­
wej na 5Q

/ J · wą, Jednocześnie ma być wydany bel­
w:ll'unkowy za!;az wypuszczania 6% biletów i obli­
gacyj ba.nJ,;ów ziemskich, 

W> Inżynier górniczy, p, Stanisław Koot­
kicwicz z:.mieszkały we ~si Gołonóg pow, bedziń­
ski .... ystąpił w cbarakterze pełnomoc'oika p. Paw. 
la Wasala, z lamiuem el;sploatow!.nia pokłada 
węgla kamiennego, zlIlllezionego w lasach rządowyah 
okręgll olkuskiego. 
.. W> lI' tych doiflcb senat rządrąey wyjaśnił 
lZ UlVaga l do art, 993, ustanawiająca podatek si:la­
dowy od towaró", z~graniczDych, stosuje si~ ró ..... 
nie;;' i do towarów- krajowych, powracahcych z za­
!Iranic) lub kom6r pogBnicznych, a to na. tej zasadzie, 
ie towary te az do udowodnienia ich pochodzenia ko. · 
rzystają tak s:lm o, jaki towary zall'ra.lIiezne z pakhau­
lI6w rządowych, 

CO> "'ęgieJ kopalni dąbrowskich i sosnowickich 
jak dolJosi korespondent • Wieku" zdobywa sobie 
COfa:'>: szerszy zbyt w Cesarstwie a to po dobno skut­
kiem zakazu uzywania drzowa' do parowozów, S<\­
ozą, że kopalnie tnmtejeze nie będą w stIlnie spo· 
dzip,wanym zapotrzebowaniom nastarczyć zwłaszcza 
przy nadejŚCiU pory 7imow('j, Drogą i~allgl'odzk<ł 
ma odchodzić jeden pociąg każdodziennie naładowa­
ny węglem, wprost do Moskwy, 

<.{]O .Słowo" dowi,aduje się, że-właściciele zllkla 
d6w fabrYcznych, położonych pr',y drodze żelaznej 
warszli,"'sIIO wi ~deńskiej, przygotowują zbiorowa 
p~tycyj~ , do, ministeryjllm komuoikacyj, domagając 
SIę obOlzeOla taryfy za przewóz węgla. Pabrykanci 
pod.obno proszą o ohniżenie kosztów przewozu do 
pozIOmu taryfy kolei iwangrodzko-dąbrolVsl;iej. Nie 
m?zua o tern wąt~ić,-dodaje "SlowlI", - ze gdy dy­
Widenda przcwyzsza 10 rubli za akcyję, rząd 
weźmie pod rozwagę kwestyję obniżenia taryf na 
kolei warszawsko-wiedeńskiej, a wtedy taryfy od 
pr:r.ewozu węgla l.n .jdą się pewno na pierwszem 
miej~cu: chociaż o obniżeniu ich do poziomu cen 
kolei Iwangrodzko.dąbrO~\'Bkiej tymczasem pewno 
mow:y niema, bo według obliczenia specyjalistów-, 
obnizenie to zmRiejszyłouy dochody o 1400000 ru-
bli rocznie. ' , 

<.(]O Ios})ckcY.ja f'abryczna okręgu warsza,,­
skicgo, zaprowadziła szemat) czne blankiety do no. 
tOWI/D1a wypadków nieszczęśliwr.ch zaszły ch w fa­
brykach. Jedna polow? Bzematl: jest rodzajem kwe­
styjonaryjusza, .1njącego w~kazów~i o stanie rodzin • 
nym i cy~llnym robotnika, o urząr1zer.iaeh fahrycz. 
Dych, ktore spOWOdowały wypadek i o środkach 
sara?czych nil przyszlość, druga połowa, którą wy­
pełniać ma le .(arz, dotyczy przebiegu choroby z 
w yk azaniem o ile wypadek, lltóremu uległ robot~ik 
zmniejszył jogo zdolność zarobkolV.lnia. 

62) PODPALACZ. 
powieść Piotra, SaJes 

tłomaczyła 

E. Dolorza.ńska.. 
~ 

(ciąg dalszy). 

- Kto wie? .. Może pisał poste roetante? 
-pomyślała. 

TYDZIEN 3 

W drooze dopieró kupiła dziennik: i prze- - Z WC I"',:. II)m!-zawotała Julija.-Ab! 
ozytllłu opis, któl'y tak gtęuflko wzruazył nędzni" jede I .I zy wiecie, że ośmielił się 
księllia i Saint-El'lnonulI.: Uśmiech szczęśeifl aarzuoaó mi ·· ~, )je towarzystwo, że ubli­
rozpromienił jej ustno Tel'uz l'Ozumrata. ju2 żył mi, o6aruj.;\l mi tl) oto.,. 
wszystko. Purówua"ezy datę ucieczki i W chwili gdy Marcin odbieral od Julii 
datę telegramu otrzymanego z Sydney, prze. pudełko z kolII zykami, zapukano gwałto­
kOll!łła się, że ta oitatnia była późniejsza; że wnie d~ drzwi. 
przeto dopłynęli do Austl'ahi szczęśli wie. Na - W imieniu prawa proszę otworzyć! 
poczcie nie zllstata n!lturalnie żadnego li- - Spodziewałem się tego - powiedział 
stu, ale z otuchlł w duszy powróciła do do· wesoło Marcin,-bn uważ ... łem że śledz"} 
!)lU i tu dopiel'o przestała panować nad sobą, mnie cią!!b. Z!lchowajcie się tylko spokoj­
Smiała się i płakała na przemiany, na nie i pozwólcie mi mó,vić; przedewszy­
mysi, że ukochany jej jest wolny, że go ~tkiem jednak panuj 1'\I1d sobą ty Michale. 
wkrótce może zobaczy. Julb dl'żuła jak liść. 
Odtąd żyła w ciągłem ol,lzekiwaniu. Co- - Nie bój się kochanie. Zabawimy si~ 

dzit:ń spodziewała się tajemniczej jakiej wybornie. Wiel'Zaj mi, że nie gl'ozi nam 
wieści od Marcina; była gotowa w każdej l żadne nieoezpieczeństwo, 
chwili opuśeić Paryż i podążyć tam, gdzie. OtwOl'zył i we drzwiach stanęła oTornada 
by ją \vez\Vat. . policyjnntów, z kornisal'zem i nacz~lnikiom 

Niepokoił ją tylko klejnot otL'zymany od polj"yi na cZf!IH, Mal' .: in skłonił im się u· 
Wereninuj nie widywała księcia od paru dni; przejmie, a spostl'ze;!tszy, że dziecko zaczy­
nie mOi!ła mu go też zwrócić. na płakać ' na widuk obcych ludzi, uścisnl}ł 

rewlłego dni~, w chlTili ~dy ubierała je serdeczn ie. 
malca, usłyszała na schodaoh glOB Bernier'a, - Płaczesz synku -przemówił-a przed 
Zbladła jak płótno i nie była w stanie po- chwilę śmiałeś się tak ITesołol .. Nie lubisz 
ruszyć się, tak, że dopiero po kil'<akrotnem ;>atl'zeć na brzy(lali, wozak prawda? Uspo­
pukaniu zdołała otworzyć drzwi Bernierowi kuj się malcze i idź do kołysij dziś wie-
i pani Thomel·in. czór przyniusę ci telcturolvego żandarma i 

_ Marcin?.-spytała drżąc cala. podrzesz ~o w bwałki, by pomśoić krzy-
_ , OtóŻ'. to są ko:bietyl-za\1(ołał ze śmie- wde swego tatusia. 

chem Beroiel·.-Nie paU'zy nawet na starego, Uścisn l!1 raz jeszcze dziecię i z pO\faglł 
tylko? młodego poyta. Uściskaj mnie naj · zwrócił się ku policyi, 
przód, a potem dopiel'o powiem ci 00 po· - Dal'ujcie pan()wie-rzekł-jest jeszcze 
rabia pan Pelisser. niczup~łnie d"bl'ze wychowany, a nie przy. 

Lękaliśmy się twej1:o Wlll'U8Zeniw. wyld do wi.doku takiuh twarzy jak wasze. 
kochanko-powiedziah~ pani 'l'homerin Ści. Naczelłlik ITzrudzyt ramionami. 
akając ją seruecznie-i dllłtego to dc'piero - Czy pI'zestaniesz pan nareszcie drwió 
za chwilę Marllin i Micbat tu przyjdfJ. z nas?-zawołał I!niewoie. 

Gdzież oni są? - Oh! nie łasku wy panie, k u wielkiej 
Tu. mOJcJ rozpaczy, muszę POiul'towaó sobie z 
W Pary:!u? was jeszcze przez pare !rodzin, jest to je-
Tak, zobaczYllz i~h IV krótce. dyna zemsta, na któl'ą sobie mogę po ... 
Ależ kiedy? zwolić. 
P;,zyjdą tu, skoro tylko załatwią pe- - Czy przyznajesz, że jesteś tak zwa-

wną ważnił spralVę. Dym Mal'cinem Pelisdier? 
- Tak, ważua tylko spraw:.l mogła po· - Oczywiście, bylYll1 galernikiem M403Z, 

wstrzymać Mareina, od uściskania swego jubilel'em i ze~ał'lnistrzem z zawodu, któ­
'yna.. ry oddał niemu/e u~lll~ó na statku Pante-

_ I jego matki _ dodał Bemier, który rze oraz ,w Numei, l'el!.ul.ui~c i utrzymuj,ąc 
huśtał na ręku malca, by pokl'Yć WZI'U- ~T p{)rząd '~Il, ze!!IlI'y ,lllleJskle. Ta~ pame, 
szenie. l śmiał się \V duchu, myśląc znó\f ~eiltem Marcm,el~ Pellsdl.er" zal'ólv~oylk: ,pa,n 
o tych, co mu przepowiadali, że nie będzie Jeste~ n,allzeln.lbem p" llcYI,. ug~nH1HceJ s~ę 
miał 11:0110 kochać na starość. za IllewlOnyml, Il puó!z czujiłceJ bezkarme 

JulijaO co chwila zrywała się i bie~fu do zbr'odniarzy., , 
drzwi, by nadsłuchiwać czy nie usłyszy - N.a lPocy pOWI~I'zo?ego rol manda~u. 
kroków Marcina. Wdowa zajęła się dzie- aresztuj ę p :ma-powl t:t!z,lal o~(\hle UI'zę~nlk, 
ckiem, a Berllier, U&zczęśE wiony, że się A pan dodał ~WI't\C'~ją~ SIę . do . MlCha­
znalazt nareszcie w domu obchodził wszy- la - czy przyznaj esz ze Jestes MIchałem 

, Th .? 
stkie kąty. omel'lO " 

Około południa młoda kobieta usłyszała rr~k Jest - odpad :Mal'cin. 
Da schoducb l!łos wyczekiwanej!o gośllia.- - NI? pana P) tliJą, , 
Z radosnym okrzykiem wyuiegła ku niemu. --: WIem ~ ~e.n,. a l.e .V1erZ!lJcle mi pa-

_ Julijo mojal nOWle, że lepIe] wy.Jd z!IJc!(~ na tern, gdy k(,-
_ Najdroiezy! lega mój mil~z~ć będ .l i e.-Ja uśmiecham się 
Rzucili 6ię Bobie w objęcia i dtu~o, dłu. do, WIlS uprzeJmIe, a on! • on gotów wam u-

go pozostawali tak, se'rdecznym uściskiem bllż.I'ć,,:, . ' , . 
złączeni. - W, IBtoCle-pr?,erlv a,1 YI,łI~iJałC po~ZI wla~ 

W ciągnęła go do pokoju. Marcin ukląkł cierplI ~V()śĆ ~ e~o PI'Z:\J lele, a. o, o mOle, 
przed dzioekiem i obcałowywał mu ręce, g~y ~Idz~" ze w krajU mUlin wymiar, sp~'a. 
nóżki, buzię. Ono śmiało się do niego w Wiedli WOŚCI tI,duan y .l<.;,t w ręe~ takle Ja~ 
najlepsze. w,lisze, .o!!al'lllu I11Ul e l ozpacz J. wstyd ... l 

w, ' P l' , D1e umiem u kryć sweg<> oburzeOla ... 
- ltam pana paDle e IIiISler - prze· (<1 ) 

mówił patrząc z miłością na synka. ' o, n, 

Wejśeie Michała, który powl'ócił smu- LicytacYie W O ębie gubernii. 
tny i zf!nębiony rozmową swoją. z panem _ W d"i o 12 (24) C· la w urzędzie gmiunym 

. de Saint-Ermond, przerwało nareszcie ojco- Lubnrhaia, n,) repara" .. A om u po mag;8trackiego 
wlJkie jel!() zachwyty. Inżynier uścisnął 8er- w osadz e Ino łil'i!. , od s ''' 1 rR, 366 k. 70 
deoznie dłoń młodej kobiety. - 6 1I8) c/.ec II'~ :\ \\ III' ... Izie gminnym li-zichów-

d l na reparacyj ,: dró" B",d l i, "o -Susnowiekiej i Będziń· 
- Marcinowi zaw zięczam wo ność swo- sko-Cr.\'lad / kie;, <) I ~t.: n)' r, 1,240, 

jl}-rzekł-i kocham f!0 jak brata, czy po- _ 15 (27) czrrw('a, " 1111gistracie m, Piotrkowa, 
zwolisz i ty kochać się jak siolltrę? na 9 · cio le t nią t'ntfl'prll~ (CZI szczania miejsc ustę-

_ No, no, wracajmy do poważnieju:yoh powych w m, PI ·' t , k"wl<' a Matami Bergiera. 

M C· . - 13 (25, ('z!' r" l:a \\ )\!Hządzic górniczym w 
kwe.tyj -przel'wal urcin.- OŻ, czy WI' Da.browie: l) na. d .. -t IW" I" \iw;" dla 3zpitala gó~-
działeś tego nieszczęśliwego? niez '10 ,od SlIlUy l', H5 I , 7 5;-1 2) !la trze~b~ctllle 

- Widziałem go i lituj~ się nad nim. wydzlerzawl""I\' doml)" 1111 , s.,kaloych, po ZWIll1ętym 
Wyjeżdża z Paryża; kiedyindziej opowiem zakładzie ~ ÓrIlIC1·Y 'I IV P n l.ch, 

_ 21 czerwca \3 1i ~I' '') l· llrtędzie gmi nnym Kro· 
ei na8~1ł rozlllo\fę· mołów _ na 2-c.>lt' lllie \\ l dzicrża\'.'iellie dochodu 

- A więc pozostaje nam się tylko zal,,- z łaźoi żydow~kit 'j, IV ()sadl.l<l ICl'o:l1olo wie, od "-umy 
twić z Wereninem. rs. 80 k. 73l'oczuiC;l, 
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- 12 (24) czerwea VI rządzie g-Ioym piotrkow-
11kim, na bndowQ drogi bitej podja~dowej z m. To­
maszowa do ~tacyi dr. żel. Tomaszów, od sumy re. 
U,292 k. 20. 

Sprawozdania Z targu zbożowego. otrębY pszenne grube z workami 58 r/" miał. 5401(, 
żytne 61 l /. za pud, 

Kurs za 100 rubli-212 M. 20 fen_ 
Sosnowiec 12 czerwca 1889 r. 

Żyto polskie wyborowe za pu.l 70 kop.­
średnie 66 1/t k .. wolyńskie od 64-66 1/" litewskie 

A. OplJenheim. 
Łódź dnia 12 czerwca 1889 r. 

-- W , dniu 4, (1';) lipca w sądzie zjazrlowym okrę­
gu III w Łodzi, na spnedaż dwóeh placów budo­
'flanych w m. Łodzi położonych, a mianowicie: 1) 
przy ulicy Żelaznej pod ~ 14330, od sumy re. 500; 
-i 2) przy ulioy Północnej pod Ja, 307, od sumy 
rs· 450. 

- 20 września (2 października) w sądzie zjazdo­
wym okręgu I IV Piotrkowic, na aprzedaż naMtępu­
jącyoh oieruohomości w m. Piotrkowie położonych: 
1) przy ulicy Dofieldej pod ~ 111 małż. Jastr:cęb­
"kich nalezącej od sumy rs. 15,000 i niiejj-oraz 
!) pur plaou !laryńskim (stary rynek) pod Ni 3 
do małż. Sieradzkioh należącej, od 8umy n. 15,000 
i niżej. 

wyborowe pud 67l/, kop., średnie 6l, lJobrowskie N,a. staoyi towarowej dowieziono pszenicy "00' 
wyboroWE! 65 1/» kop., średnie 63 -6i k. :l Pastow· korcy, lel',z jej nie sprzedano; sprzadfLDo: iyta 100 
skicj drogi 63-65 1/t PllIzellim, biab p. 93 kop. koro y, )lO n. 3 kop. 80, ow~a 750 koroy po rS ~ 
żółta 92 kop. OwiellI od 67 1/t do 75 1/, k. Jęcz kop. 90 do rs. 3 kop, 25. N:l Starym Rynku Ź'ldnyolt 
Inień dla brt>waru - kop. nIl p81!Z~ 691/, do znac&niejszyoh dowozów uie było; '& dowiezionych 
641/,. Groch warzewny 85 - 98. na paszę 67 1/, zali m'l.łych )lartyj zboh nie nie sprzedano. Popytu 
Gryka wyborowa 85 kop. średnia 79 kop. na zboze nie było. Słoma i shno były eb~tnie po' 
Siemię lniane wyborowe od 129 do 146 sznkiwane; płaeono za centlla.r si:lna po kop. 90 do­
Ilredoie od 119 do 123 kop., zwyczajne 104 kop. rs. 1 , za 8łom~ od kop. 70 do 80. 
Proso od 69 do 80 kop. Maknchy lnialle I 
100 kop. lłlak!!chy rzepakowe 92 1/, kop. 

, Papierosy: Dubec Fort, Dubec Choisi, Dubec Moyen i De Sante, w cenie Rsr. 1. 
Swiąteczne w cenie kop. 60, oraz tytonie Erzerum na różne ceny, DAWNO OCZE­
KIWANE, ZNACZNIE ULEPSZONE nadeszły: 
(R. 4022) KALINOWSKI PRZEPIÓItKOWSKI Warszawa, Hotel Europejski. (1'!-8) 

~~~I~~~~I 

I DZIERŻAWA I 
~ Dobra ziemskie w powiecie Ła· i 
' •• skim są do wydzierżawienia na ." 
~ lat 9, po:S rlll. z morgi, kaucyi 'i' 
~ :S,O"O rlll.-Ogól n& rozległość i 
~ :S:S7 mórg, w tyUl pszennej " 
~ ziemi przeszło 400 mórg, ., 
4lP budowle i inwentarze żywe i ~ 
Iti~ martwo 11' komplccie, obdewy do- c!Jj' 
~ konane, urodznje dobre. ~ 
~ Bliższa wiadomość w redakcyi ~ €e: .Tygodnia". (2-1) ~ 

~~~I+~~~~ 

LICYTACYJA 
30 CEerwca (12 lipca 1889 r. o godzi. 
nie 10 z rana 'fil kancelaryi Notal'yjusza 
KAROL,\. FILIPSKIEGO w 
Petr&kllwie, olibędzie się eprzedHż, przez 
publiczJ.oą licytacyję, w drodze działów, 
Dieruchomośei, po ś. p. Józefie i Elż. 
biecie małż. Michalskich i Jakóbie Mi­
chal~kim, w m. Pe!l'lJkowie polozonych, 
t. j. placu na ulicy Petel'stJUr~kiej, o· 
grodu i 10 kawałków ~runtu, kaŻllt>go 
odrlzit>lnie. (2-1) 

-FELCZER ~oi;wia.dczony, ma,iący 
praktykQ ~zpit&lllą, tudzież ~Ilłjlllter 
Kolodziej-8telm21cll z d()urem\ 
:iwiadectwami i rekomendacyją. potrze· 
bui zaraz. Królewska 33, mieHzk. 4 
od 2-4 po IJołudllitl. (2·-1) 

Rz.ądca gospodarcz.y 
z długoltltnią praktyk~ i chlubnemi 
świadectwami pOl!zukllje miejsca od Św· 
Jana. Bliższa wiadomość: Dłużuie. 

wice p. Paradyz. (2-0 

MĘŻCZYZNA, 
polak z wJższem wykszt~lł­
ccniem zmłjący gruntownie 
język ros-yjski, może znalcść 
od l-go Lipca r.b. odpowie­
dnie zajęcie W rodzaju gu­
wernera u właściciela Niech­
t?ic, stacyja Gorzkowice D. 
Z. W. W. (3-1) 

LETNIE MIESZKANIE 
Na taIt zwallej len~iezówce na f'ol· 

waR'ku llSZ.CZl'~ 4, wiorsty od 
minsta Petrokowa odległej-stanowiace 
oddzielnl', całość z pięciu I)okoi 
-kuchni i obszernej werell' 
dy, z ogl'ódkiem augielsliilll, w bardzo 
przyjemnem położeniu-jest w każrlym 
CZ:l.ill du wyrinj ęeia - w razie potrze. 
by dodaną hędtie stajuia Wiado­
ruośc na folwarku Witów. u Adminht~a-
tora Majoratu '(3-2) 

Ubezpieczenia pasażerów od nieszez~śliwych wy­
padków w czasie podróty na drogach żelaznych, 
na paro\Yyoh statkach, w dyli2ansaoh i powozach. 

Ubezpieczenia od wszelkiego rodzaju nielZcz~śli· 
wych wypadków, mogąuych zdun) ć się z ubezpie­
czoną osobą w c:msie rodrózy, wyjazdów, prze­
chadzek; przy nieszczęściach w domach, kOśoio­
łao h, fubrykach i teatrach; przy spełniuniu słu~­
bowych obowiązków; w ogóle wsz~dzie-w domu 
i po za domem, z warunkiem z\notu wszystkich 
wniesionych Rkładek, lub też bez takowego i z 
udziałem ubezpieczających w zyskach Townr7.Y­
stwa. 

Ubezpieczenia mogl! być zawierane w Zarządzie 
Towarzystwa Ubezpieczeń "Rosy ja" w St. Peter· 
sburgu, (Wielka Morska ~ 13), w .Jeneralnej 
Reprezentllcyi w Wal'szawio, (ul. Marszałko­
wska M 144), i we wszystkich Jeneralnych A­
jeoturach, oraz AjentUl'uch Towarzystwa. 

Bilety ubezpieczenia ula zabezpieczenia pasate­
rów-na drogach tell~znych i statkach 'purowych 
wydnją się także na słacyjach dróg żelaznych, przy­
słaniach i w pierwszorzędnych hotelach w mia­

stllch Państwu. 

(Raj. i Pr. Ni 5561) (3-2) 

NOWO-OTWORZONA NAUCZYCIELKA 
Praco"!uia sukien i okryć z patentem życzy sobie przyjąć miej. 
dam,~klc", Fabryka ,Corm 8~e na C7a. wakacyi, na wsi lub na 
l.apJerowych i naukł' li.roju lV)jazd do zakładu lMzniezIIgo. Wiado. 
przy Alei Aleksandryjskiej IV dnmu mOEe w księgarni W 'go F. Jędrzeje-
F. Kępińskieilo na. plętne. \,. .Petro· wi ~za. '2-2) 

~~::~~:. !,.r~!ł~n~\:2~::;}~i~ ~:~~I:t~t Uł,UIf\'YCIELfI A 
ŚClą kostlllmy I (Ikry CIa po clln~ch mo· RIi\\U\łl'. t\R 
zliwie nizkillb, j<łk również ud:Giela lek· .' t t • f k' . k' d h z mzszym pa en em z Jęz. : aneul leIU 
CyJ rOjll po "mae: i początkową muzYKll znająca Ri~!Ia szy-

(12-7) LEOK~DY.JA. ci\.' i domowe," g;JBpodarstwie poszuka-
------------=---Ije miej~ca. Bliższa wiadomo~ć w domu 
Może znaleźć miel sce W-go i::itron.czyń~kiego ul. Moskiewska, 

• J w pracowDl snkleń. (2-1) 

U C Z E N HfNRn WrCIAłKOWS~1 
DO SKŁADU APTECZNEGO p. Adwokata Przy'tięgłego 

otworzył kancelaryję 1\ dwokacką w m. 
W PETROKOWIE. Rędzinie i przyjmuje spra"y cywil* 

1 • '. • ne i karlle do w~zellLich instytuoyj po-
Wyma,ga.,nem Jest n~~mlllrlJ 2 - 3. Irh· kojowych, sądu OKręgowego petrllko'T­
sowe 81VIad{'ctwo. '\, ladom ość tamie. skiego, oraz załat wia interesa. admi-

(3-3) I!i$tracyjne. (10-7) 

Redaktor i wydawca. lUirosłuw DobrzJ~ński. 

................. a .................. a + POTRZEBNĄ JEST + 
+ PRZYZWOITA KOBIETA + + lub m&łżeństwo obt>znane z han· + + dIem do bufet.u klasy III-e i na + 

etaeyję tutejsZf\ , O bliższy eh + "arunkach dowied~ieć się można + + w bufeoie \clasy lI,ej. (2-1) + 
.......................................... ą 

Letnie mieszkanie 
Złożone :II calego dworku w ogrodzie 
(ł pokOje i kuch) do najęcia w Źar. 
bch. Wiadomość we dworJe p. Myszków 

(2-1 

PROWIZORA 

A. M. OSTROUMOWA 
i sIczy łupicż, wstrzymuje wyplt.-

d~l\ip włosów. 

Cena kawałlu, 30 kop. 
SpT7pdai w aptekach, składach 
aptetznych i perfameryjaoh. 

Et,ykieta oryginalnego mydła 
zaopiltrzoną jE'st w mark~ !i33a 

O"try.ega się przed na,jladIlW' 
nieh\'em. Glówny skład Mosk'Ta. 
Pokrowka Haszkow. per. dora 
Marknło-"I\. 

WłouzillliBrha Sapińskie[o 
Wynajem Pojazdów 

Dom W -go Adama Golembow skiego 
wprost Poezty 

Karety, Powozy, Bryki, Konie 

...... SkładWęgli ) 
Włoazimierza SapińsKiego 
(Róg alei Aleksaadryjskiej) 

Oeny 
Korzec Wilgli kamiennych 

grubych 240 (t. . . . . 85 k. 
K .. ullc I"i'QgIi kamiennych 

grubych na skrzynie 10 
koreowe, ~:l.mkniętc(prze:. 
Magistrat Warszawski 
ostemplowane) ••••• 83 k. 

Pud koksu (korzec 4 plldy) • 30 k. 
Korzec węgli drzolvllycll • l rs. 

I 
II włlga. Na miasto rozsył& 

~ię w ko~zach półkoreo .vyeh 
wagi 130 fi. (13-2) 
~~-~ 

....... Do dzisiejsze;!o I!umeru 
dołącza się arkusz 2 pOITie!ici 
p. t. TlLord łJls-waterTr 

przez J. R. HarwooLl Pl,zekład 
z Anlielsk iego. 

~OU ll OJ\CIl o lleH3YDclO. W drukl\.l'ni E. Pańskic~o 'fil Pet.rolco;t'i 
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by się też lIurową i wyniosłą-gd yby nie słodki uśmiech 

łagodzący ostre jej rysy. Lady Hariett Ashe, ciotka 

nieboszczyka lorda i dzisiejszego dziedzica tytułów 

i majlłtku rodzinnego,-była dobr:t i zaoną w całem 
znaczeniu tego wyrazu kobietą, Nie wy"zła Io'.a mąż, 
by się poświęció wychowaniu star<'lzego eyna zmarłej 

swej siostry, Reginalda a Carnac,-dziecięcia delika­

tuego zdrowia, nad którym czuwała z prawdziwie ma_ 

cierzyńską troskli wością. 
Jeżeli Reginald doszedł lat męzkich i zaj ął miej­

sce mi~dzy parami Anglii, zawdzięczał to jedynie 
ciotce. Żona dała mu syna, dziedzica tytułów je­

go i godności, lecz w chwili właśnie, kiedy wszyst­
ko zdawało się doń uśmiechaó, śmierć wyrwała mu 

nagle żonę i dziecko, W ówozas powitał z radością zbli. 

żając!) się śmierć i przyjacielska ręka starej ciotki, 
ta sama, co go tak cięsto kołysała do snu w dzieciń­

stwie, po raz ostatni zamknęła mu oczy. 
Lady Hariett nie opuściła St. Pagans po śmier­

ci siostrzeńca, Że !i:aś nowy dziedzic, John UIswator, 

brat zmarłego, był kawalerem i rzadko tylko odwie­
dzał zamek, pozostala nadal udzielną, jego panią. 

Siedz~ca obok niej kobieta, była młodą dziew- , 

czyną, której twarz pomimo nadzwyczajnej urody 
woskową pokryta była bladością, Rut Morgan była 

ułomną, Pomimo tylu wdzięków i talentów biedne 

dziewcz~ pozbawione było wszystkich nadziei IIZCZę­

cia, które mogą być udziałem kobiety. 
Córka i siostra dwóch najbogaiezych obywateli 

Anglii-sama nie pOfliadala żadnego majątku, Ojciec 

dorobiwszy si~ wlasnlł praclł kilkomilionowej fortuny 
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Jakaż bo niezmierna była między tymi dwoma 

ludźmi różnica! U1s\Tatel' należał do liczby tych 
wyjątkowych istot, których wyższość podziwiać trzeba 

bez względu na to jakie · zajDluj~ stauowisko, Miał on 

w ułożeniu i wejrzeniu coś takiego, co go odróżniało 
od zwykłych śmiertelników. Utrzymywano dawniej, 

że szlachectwo jest wrodzone, a lord Ulswater był 

widuczn\e szlacbcicem, - Naturalny i pełen uroku, 

łagodny i przystępny, tak dla równyc~ sobie jak i dla 

niższych, miał dar ujmowan.ia i pociągania ku sobie 

wszystkieb:-kobiet i mężczyzn. Pan Moss lubo miał 

przyzwoite ułożenie, pozbawiony był zupełnie wdzię­

ku. W t,"urzy jego dawały się czytać, złośliwość i 
pr<: ebiegtość, w połączeniu z pewnym rodzajem od­

wagi a nawet czelności. Ubiór jego był wytworny. 

Nosił zwy kle kapelusz szary i niebieski kra wat, spię­

ty złotl} szpilkI}, w kształcie podkowy 

W ch w iIi obecnej był dła gościa swego uprze­
dzająco gJ'ZecznYi a musiał mieć do tego IIzczegól. 

niejszy powód, gdyż nie był ślepym wielbicielem a­

rystokracy i, Pieniądz szlachcica, zuaczy tyle - - ma­
wial,-co i pieniądz plebejusza. 

~ Przypominusz sobie zapewne panie Moss,­

przemówił nareszcie Ulswater, z pewnem wahaniem, 

które sprytny adwokat zauważył-że z polecenia, me­

go broniłeś pllD w roku 18 ... pewnego człowieka na­
zwysk lem Sark, .. Jamesa Sark ? 

- Przypominnm sobie doskonale tą. sprawę mi­

lordzie, Pan Carnac wspaniałomyślnie wynagrodził 
moje zajęcie, a ty Milord~ie interesowałeś lIię tą 
8~rąwą. ,., 

»L01'd UlawaterD I 
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Umilkł, Diedokońc.ywuy zdania, .miolzany wy­
raaem lurowo'ci, któr/ł naglo pokryły .i~ szlachetne 
rysy lorda, 

Gniew Ulewatera, zwykle umiejlłoego nad sob, 
panować, w Izozególniejszy objawiał się sposób, Brwi 
jego nie marszozyły siEJ, oko nie rzuoało błyskawic, 

ale niebieskie jogo źrenice ciemniały, Ił twarz bladła 
jak twarz marmurowego p08lłgU, Ci którzy w mło­
dzieńczych lataoh lorda byli świadkami takiej zmiany 
w jego twarzy, rzadko ośmielali si~ walczyć prseci w 
temu spokojnemu leoz gł~bokiemu gniewowi; adwo­
kat nilu także doznał już raz dziwnego wrażenia, 

pod 8trasznem tem spojrzeniem. Było to jakby ude. 
rzenie elektryoznego prądu, wiedział też co o nim 
8lłdzió. 

- W 8łowaoh moioh nie było nic ubrażajlłcego 
milordzie-rzekł pokornie, W owym ozasie starałem 
si~ 8pełnić dane mi rozkazy, Miano dowody, ił speł­

nił ozyn karygodny. Dowiedziono mu tego i mój 
klijent ",08*ał Bkaząny na ozternaśoie lat deportacyi. 

- Istotnie-przemówił par Anglii, jak człowiek 
()%uj~cy sw, wyższość i władzę-zajmowałem si~ tym, 
Barkiem, przez wzgllłd na jego żonę, Niepojmuję jak 
taka młoda i zacna kobieta, mogła się przywi'łzaó i 
zaślubić tego szaleńolł, Przypominasz więo pan sobie, 
iż mu dowi~dziono winy? 

- Tak jest-rzekł Moss li; lJśmiechom,-Nie mo­
g~ przeoid obronić wszystkioh moich klijentów I .. 

- Zapewne. ale i nie wszystkich tei sprzed,,­
jesz tak, jnk to uczyniłeś z $Ąl'kiem--nwołał Ulllwa .. 
t.er patrzłe w oo.y adwokata. 
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t.rza promieni lłonecznyoh, w naj gorętsze nawet dni 
lata, Echo • tajemniozym odgłosem powtarzało skray" 
pnięcie otwierajlłoych się drzwi-j~k wiatru-lub roz­
legajlłce lIię kroki, po ciężkich marmurowych taflach, 
głęboko wkopanych w ziemię, 

Nic dziwnego że domostwo to nie oieszyło się 

dobrlł słaWił, jak wiele innych dawnych posiadłości, 

a łatwowierni wierzyli, iż ukazują się w nich poku­
tujlłoe i potępione duohy. Opowiadano, że w nooy da­
wały Iłię tu słyszeć tajemnicze odgłosy, jakby oddalone 
dźwięki muzyki, łlłczące się z szumem wiatrów. Cza­
sami widywano w ruinach kaplioy błędne ogniki, lub 
widląo mnioha przesuwajlłce się zwólna i nikn2łoe w 
podziemnych korytarzaoh. Podania te tuklł tr"ogIł 

przejmowały mieszkańców pobliskioh wiolSek, że z tru­
dnościlł można było znaleśó służlłoych, którzyby si~ 

skusili przyjlłć obowilłzek w Baint-Pagans. 
Pokój w którym palił się ogień na kominku, 

była to najmniejsza z ogromnych sal, wyohodząoych 
na morze, a zachowano- w niej z religijolł Olei, etyl 
da"nych czasów, 

ZWlmo go dywanowym pokojem, gdy t oały o· 
bity był kobiercami, przed8tllwiajQoemi sceny z pisma 
świętego, Czarny dtbowy, gładki jak zwierciadło sufit, 
tBkat p08adzkB,pokryta perskim dywanem, meble staro­
żytne ustawione wygodnie z zastosowaniem do terd· 
niejszyeh wymagań, etanowiły urz'łdzenie sali; w gł~bi 
była alkowa-niegdyś modlitewnia opata. 

W pokoju siedziały dwie kobiety. Jedna nie 
młod" już, wy.oka, ehuda, włosy miała siwe, i oetre 
ry., twU'&y. ozGło poorano smars.oskami; w1dawała-
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